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Uwagi nad uwagami.

Dziwi to bardzo wielu 
w M ilwaukee, że W ieleb. X  
W acław  K ruszka  ta k  wiele 
s i ę o p i ę k n o ś c i w  milwau- 
ckim K uryerze  rozpisuje, a
0 la te ic e  Doiucie, k tó ra  ta k  
obrzydliw ie o spowiedzi wy- 
saczekiije, jeszcze nic nie 
w spom niał Czyżby ta lu 
tę rska  D orota rzeczywiście 
b y ła  ta k  b rzydkiem  stra  
szydłem, o k tó rem by  nie 
w arto  piórem poruszyć ? Lecz 
nam się zdaje, źe to nie jest 
D orota , ty lk o  D oro toń  i d la  
tego to nie w arto  o jego p ię ­
kności pisać.

* *
*

TV uwagach, umieszczonych 
w N r .  84 K uryera ,  ty le  je s t  
ubolewań, narzekań, skarg  i 
kw ileń  na jak iehś  w ielebnych
1 nie w ielebnych gazeciarzy, 
źe naw et nieskłonnemu do 
płaczu cisną się łzy współczu 
cia do oczu, gdy się zastanowi 
nad  tem, ja k  dotk liw ie zranił 
ktoś kom uś czemś serce w o 
8tatriiui czasie. K toby jednak  
chciał zgadnąć, o ja k ą  urazę 
się rozchodzi, nie doszedłby 
niczegó więcej, ja k  ty lko  
tyle, że jacyś dziennikarze 
zarzucić mieli jak ichś  drugich 
dzienni karzów jak im ś gradem  
obelg, jak ichś w yk linać  i j a ­
k ichś niesprawiedl iwych za­
rzutów  “ dla obrony ludu  przed 
zgorszeniem” . Poniew aż nie 
jesteśmy dziennikarzam i, gdyż 
żadnego nie wydajemy dzien­
n ika , przeto ja k o  nie intere 
sowa ni, czujemy 3ię u p raw n io ­
nymi do w ypow iedzenia  bez­
s tronnego w tej mierze zdania, 
mogącego zgoić ranę serca 
P a n a  D orotonia, jeżeli ty lko 
takow a jest rzeczywistą raną, 
a n ;e urojoną. A b y  zaś być 
logicznymi, musimy trzymać 
się ściśle zacytowanej w uw a 
gach K u rj  era podstaw y, na 
k tó re j owi gazeciarze taką 
niegrzeczną formę obrali, a 
mianowicie: “ D la  obrony lu ­
du  przed zgorszeniem” . R a 
dzimy zatem obrażonemu 
wziąć pod rozwagę tę p o d s ta ­
wę niegrzecznych dz ienn ika­
rzy (że chodziło im o zgor 
szeniu lu d u )  i porównać ją  
ze słowami, a naw et z czynem 
samego Zbawiciela, persw a­
dującego powrozami w J e ro ­
zolimie kupcom , gorszącym 
lu d  żydowski, a ręczymy, że 
serce au to ra  uw ag uspokoi się 
i przebaczy a taku jącym  go, 
lu b  p rzynajm nie j skłoni go do 
yylłomaczenia się im bez 

żółci, w duchu miłości i p r a ­
wdy, jeżeli ty lko  należy do 
zwolenników Chrystusa, a nie 
do Jego  prześladowców, k rz y ­
żu jących  Go z tego właśnie 
powodu.

W  num. 85 uznał K u ry e r  
Polski za stosowne wyprzeć 
się całkiem  berezyi o p u b li­
kow anej przed tygodniem, że 
spowiedź ty lko  d la  uzyskania 
katolickiego pogrzebu jest 
potrzebna, lecz nie do zbaw ie­
nia. Zacytowanie mu ze strony 
gazet kato lick ich  tej herezyi 
nazw ał szczytem fałszu i fa-

ryzeizmem, a pow stanie k o ­
ściołów heretyckich przypisał 
gazetom katolickim, wydawa 
nym przez duchowieństwo, 
d la  tego, źe też gazety w y ­
s tępu ją  pizeciw liberałom, 
k tórych on nazywa in te ligen­
tniejszymi polakami

Równocześnie w y m i e n i a  
Chicago jako  stolicę “ nieza­
leżnego polsko-katołickiego 
b isk u p a” . Czy w edług  Kurye- 
ra  dadzą się te dw a pojęcia 
“ n i e z a l e ż n y  a k a t o l i ­
c k i ” ze sobą pogodzić? Jeżeli 
tak, tg nie długo potrzeba 
będzie czekać na opinią Ku- 
ryera, ze i L u c y p e r  j e s t  
n i e z a l e ż n y m ,  a j e d n a k  
d o b r y m  a n i o ł e m ,  bo i 
on przecież czego innego uie 
popełnił ja k  bunt.

Jeżeli zaś w edług logiki 
K uryera  kata]ick iep ism a w in ­
ne powstaniu kościołów n ie ­
zależnych, ponieważ pizeciw 
nim w ystępu ją ,  to sądząc w e­
dług  tejże jego log ik i można 
być i na to przygotow anym , 
źe K u ry er  w najbliższej p rz y ­
szłości obw ini i św. M ichała, 
że to z jego powodu jest 
L ucyper  djabłem , ponieważ 
przeciw niemu w ystępował.

Groźba na Wschód.

W  Berlinie wyszła n ieda­
wno broszura  polska, p rzed ­
staw iająca pomysł o dbudow a­
nia Polski.

T eraz  mamy przed  sobą 
broszurę niemiecką, k tóra  po 
długich wywodach o upadku  
bism arkow skiej spuścizny, d o ­
chodzi dość oryginalnie  do r e ­
zultatu,źe rozpaanięcie się trój 
przym ierza pociągnie za sobą 
nieuleczalny an tagonizm  m ię­
dzy Niemcami a dw uprzymie 
rzem rosyjsko-fiaucuskiem  i 
omawia szauce wojny z tem 
dw uprzy mieczem.

Broszura  p. t. “ Die Spi en- 
gung des D re ibundes,” a a u to ­
rem je j jest bliżej nam niezna­
ny F r i tz  F re ih e r r  von Guh- 
len. (N ak ładem  F r .  Luck- 
ha rd ta  w  Berlinie i L ip sku ) .

Nie mamy miejsca i czasu 
na to, żeby śledzić niepokoje 
i n iesm aki au to ra  n iem ie­
ckiego, w ynikające  z odoso­
bnienia, jak ie  Niemcom prze 
pow iada skutk iem  fałszywej 
od śmierci B ism arka polityk i 
zewnętrznej i skutkiem  w ie l­
kie j zręczności dyplom acyi 
rosy jsk ie j ,  k tó ra  jest wedle 
niego da leko  groźniejszą, niż 
rosyjska a r n  ia w raz ze stra- 
tegią je j nie wiele ob iecu ją­
cych, choć na oko pokaźnych 
jenerałów.

N as tu  zajmować mogą ty l 
ko rozpaczliwe środki, któ 
rych się au to r  w czasie wojny 
radzi chwycić Niemcom, gdy 
by wszystkie inne sposoby 
zawiodły.

Zaleca więc w pierwszym 
rzędzie wedle tradycyi 1 ńsmar- 
kowskiej ofiarować W ęgrom 
niepodległość na zaszachowa­
nie przeniewierczej A ustry i.  
G dyby A u s try a  nie by ła  się 
w r. 1866 zdecydowała na 
przyjęcie p oko ju  w  Nikols- 
burgu, by łb y  BIsmark nie 
w ątp liw ie  w ygra ł  tę kartę  
przeciwko opornemu jeszcze 
choć pobitem u przeciwnikowi. 
To samo pow inny  zrobić 
Niemcy, skoroby je oręż za ­
wiódł, bo nie można p rz y ­
puszczać, żeby w przyszłej 
wojnie z Rosyą, pow sta ł u 
Niemców geniusz, k tó ryby  za 
p rzykładem  F ry d e ry k a  W iel 
kiego um iał p row adzić  s k u ­
tecznie w alkę n a  k i lk a  fron 
tów.

A  nareszcie, gdyby  i zb u n ­
towanie W ęg ier  przeciwko 
A ustry i nie poskul kowalo, a u ­
tor rob i ostateczny k rok  —  
rozpaczliwy. Pisze co nas tę­
puje:
'  “ G dyby środek ten zawiódł,

jeszcze nie koniec z nami. P o ­
dział Polsk i uszczęśliwił nas 
podark iem  Danaów. Od stu 
la t  są nam Polacy k o lą  u n o ­
gi. Czemuż nie mielibyśmy 
im dać termiigfitki pod w a ­
runkiem , że się w interesie 
odbudowania samodzielnej 
Polski zwiążą z nami p rze ­
ciwko Rosyi. U  Polaków , co 
praw da, tkw i we krw i n iena­
wiść słowiaćLiej rasy do N iem ­
ców; ale przypuszczać nie 
możua, żeby nie mieli przejść 
na ten Jep. Koszula pułska 
wyższą okazałaby się ciulu, 
ja k  su rdu t panslaw istyczny ... 
A Rosya postawiona wobec 
zbuntowanej Polski, przesta­
łaby  być wojowniczym czyn 
nikiem dwnprzymierzą, zw ła­
szcza gdyby równocześnie 
Turcy.! na naszę korzyść z ro ­
biła praw dopodobnie demun- 
stracyą. S tra tę  Poznańskiego 
tem łatw iej możnaby p rzeb o ­
leć, że odbudow anie Polski 
nie byłoby dla nas (N iem ców ) 
połączone ze szczególnymi 
niebezpieczeństwa wi. Po lak
po dziś dzień pozostał P o la ­
kiem. O ddany  ś£*n sobie n a ­
tychm iast pow róciłby do p o l­
skiego gospodarstwa. P om a­
galiby mu w tem najgorliw iej 
nawet b racia , k tórym  pod p a ­
nowaniem t pruskiem  przysw o­
jono pewne poczucie po rząd­
ku. A  gdyby  nam się zda 
w ało, że nie możemy sp o k o j­
nie przenieść s tra ty  terytury- 
ów i ludności, cóżby nam 
przeszkadzało odszkodować 
się po zwycięskiej wojnie 
w niemieck.ej A u stry i?  Po- 
trzebowalibjrśmy ty lko  roze­
wrzeć ramiona, a t a k  nieroz­
ważnie przez dynastyą habs- 
bu rsko-lo ta ryńską  zrażeni 
współpleraieńcy nasi, rzuc i l i­
by się nam ryczałtem na szy-
j V ’

T a k a  je3t  więc “ u lt im ara-  
tio” w ojow niczego barona. 
C hyba dotąd w ielki w ie lb i­
ciel B ism arka , nie musiał 
chodzić du szkoły hakatysty- 
cznej, jeżeli marzy o zbaw ień- 
nem dla  Niemców o dbudow a­
niu Polski,  navrajt z u tra tą  
Poznańskiego. Jeżeli go nie 
będą usiłowali zabić m ilcze­
niem, wezmą go niewątpliw ie 
w kura te lę  i jako  najnowszy 
środek k u l tu rn y  u fu n d u ją  in ­
s ty tu t  dem erytów, w którym  
pp. J a e k e l  i au to r  “ B zika” 
znajdą  dostojniejszych jeszcze 
towarzyszów’ w autorze tu  o- 
mawianej b ioszury  i naw et 
pewno w ministrze Mitjuelu, 
jeżeli nie przestanie mówić o 
“ zgodzie i p o k o ju ” zamiast 
o zwycięstwie.

N as to bądź co bądź-bawi, 
ja k  w opinii niemieckiej p o ­
w stają  sprzeczności, świadczą­
ce zawsze o naszem znacze­
niu i naszem praw ie  do b y ­
tu. J e d n i  nas się bo ją  i chcie­
liby nas czeinprędzej dobić 
obuchem, d rudzy  widzą w nas 
ostatnią słomkę ra tunku , w pe- 
trzebach przyszłości— haka- 
tyzm przelicytowany.

“ T rem a Byzancion” ! Otóż 
ostateczny cel tych fantazyj. 
Groźba na W schód d la  R o ­
syi!

Co praw da, przygotow ania 
robione ze s trony niemieckiej 
do ew entualnego działania na 
każdym k roku , że nie t rak tu ją  
nas jako  sprzymierzeńców,lecz 
jak o  m aterya ł historyczny, 
skazany naczem rychlejszą z a ­
gładę Ale nie chcemy “ g e ­
n ia lnem u” po litykow i zupe ł­
nie odmawiać daru  prorocze­
go. W  polityce nieraz dzie­
ją się cuda.

W  każdym razie au to r  nie 
naśladuje  swego boźyszeza 
bism arkowskiego, jeżeli za ­
miast przestrzegać tradycy j - 
nei p rzy jaźn i z Rosyą, grozi 
jej odbudow aniem  Polski, 
k tó rąby  zagarną ł następnie 
prawem “ polskiego gospodar­
s tw a” . |

Obi etu ice dla Filipi l i ­

czy kow.

W dniu 4 kw ietn ia  wyda- 
la komisya Stanów Z jedne 
czonych na F ilip inach  do 
mieszkańców’ tj7ch wysp pro- 
kłamacyą w której pragnie 
zapewnić ich o dobrej woli 
i ojcowshiem uczm-.iii, jakie 
żywi dla niob prezydent S te ­
nów Zjednoczonych i lud  a- 
merykaiiski Zadaniem i-dą­
żnością am erykańskiego rz ą ­
du jest w edług brzmienia tej 
proklamacyi, oprócz w ype ł­
nienia uroczystyci zobowią-, 
zad wobec wielkiej rodziny 
narodów, jakie ciężą ua nim 
pizez przyjęcie zw ierzchni­
ctwa nad W yspam i F i l ip iń s k i­
mi, zapewnienie ludow i 'fili­
pińskiemu dobrobytu, szczę­
ścia i podniesienia go do tej 
wysokości, na jak ie j stoją o- 
becnie ludy  cywilizowanego 
świata. P rezyden t w7yraża 
pi z,ekonanie, że to szczęście, 
ten dobrobyt i to w ydosko­
nalenie ludu  filipińskiego da 
się osięgnąć jedynie przez 
przywrócenie pokoju  i p o ­
rządku  na F ilip inach , p: zez 
zagw arantow anie cywilnej i 
religijnej wolności, przez za 
prow adzenie sprawiedliwości, 
przez upraw ianie d z ienn ikar­
stwa, nauk  i sztuk, przez 
zwiększenie związków z o b ­
cymi narodami, przez rozsze­
rzenie hand lu  i przemysłu, 
przez pomnożenie i u lepsze­
nie środków wewnętrznej ko- 
inunikacyi, pio.ez rozwój, za 
pomocą nuVvoczesnych w y n a ­
lazków’ z wielkich natura lnych  
zasobów archipelagu , słowem, 
przez ciągłe oddaw anie się 
ludu pożytecznej pracy, k tó ra  
rodzaj ludzk i uszlachetnia i 
podnosi.

N a nieszczęście, to szla­
chetne zadanie i te dążności 
am erykańskiego rządu i ludu 
tłómaczjTi sobie mieszkańcy 
niektórych wysp opacznie, 
w następstwie czego bez ż a ­
dnej przyczyny, bez żadnej 
prow okacyi cnw yćili z ab ro ń  
przeciw przyjaznem u im w o j­
sku am erykańskiem u i sk ło ­
nili je do wojny. A jak i jest 
cel tej wojny ? Czegóż p r a ­
gną najlepsi F ilipińczycy ? 
Czy mogą mieć coś więcej 
nad to, co gotowe są dać im 
Stany7 Zjednoczone? Są oni 
patfyo tam i i chcą wolności.

Błąd, ja k i  popełnili F il i  
pińczycy przez rozpoczęcie 
k roków  nieprzyjacielskich, 
przebaczy im rząd Stanów Z je ­
dnoczonych chętrie , ale pod 
w arunkiem , że zgodzą się na 
następujące zasady:

1.— Zwierzchnictwo S ta ­
nów Zjednoczonych musi być 
uznane na całym archipelagu, 
a k to  będzie tem u przec i­
wnym, zostanie sprawcą w ła ­
snej zguby.

2.— L u d  fil ip ińsk i będzie 
obdarzony ja k  największą 
możliwie wolnością i sam o­
rządem. zgodnym z u trzy m a­
niem rozum nej, sp raw ied li­
wej, trw ałe j,  skutecznej i e- 
konomicznej adm in is trac ji  
spraw  publicznych, oraz 
z praw am i zwierzchniczymi i 
międzynarodowymi tudzież 
ze zobowiązaniami Stenów 
Zjednoczonych.

3. P raw a  cywilne f i l ip iń ­
skiego ludu  będą zagw aran ­
tow ane i ochraniane najzu 
p e łn ie j ; wolność rengi j na b ę ­
dzie zapewniona i wszyscy 
będą równi wobec prawa.

4. H onor,  sprawiedliwość i 
p rzyjaźń zabran ia ją  używać 
ludu  filipińskiego lu b  wysp, 
na k tórych oni zamieszkują, 
jako  środka  do wyzysku. C e­
lem am erykańskiego rządu 
jest dobroby t i postęp f i l i ­
pińskiego ludu . »

5. Ludow i filipińskiemu 
bę Izie zagw aran tow ana ucz­

ciwa i staranna służ ,a cy v ii- 
na, do której będą p rzy jm o­
wani, ile możności, k r a ­
jowcy.

6. N akładanie, pobór p o ­
datków  i innych dochodów 
będą oparte  na zdrow jj, eko ­
nomicznej podstawie, a f u n ­
dusze publiczne, u trzym yw a­
ne i zbierane uczciwie, będą 
obracane ty lko na wydatki 
jak ie  okażą się koniecznymi 
przy ustanaw ianiu i utrzymy- 
wanra rządu filipińskiego. 
Zebrany fundusz lokalny  bę 
d /ie  użyty na ceie lokalne i 
na nic innego.

Przy takiej roztropnej i 
uczciwej adm icisteaeyi s k a r ­
bowej spodziewać się należy, 
że w niedługim  czasie będzie 
rząd w stanie zmniejszyć 
znacznie podatk i.

7. P rę d k a  i skuteczna ad- 
miuisteacya sprawiedliwości 
będzie za prowadzona wszędzie, 
gdzie zajdzie potrzeba w y k o ­
rzenienia zła, powstałego ze 
zwłeki. p rzekupstw a i 'w yzy­
sku.

8. Budowanie dróg, kolei 
żelaznych i tym podobnych 
środkow kom unikacyi i prze 
wozu, a także inne roboty 
publiczne, służące ku  dobru 
filipińskiego ludu, znajdą  p o ­
parcie.

9. K ra jow y  i zagraniczny 
przemysł i handel, upraw a 
roli, górnictwo itp., k tóre 
p row adzą do ogólnego do b ro ­
bytu mieszkańców każdego 
kraju , otoczy trosk liw a op ie­
ka.

10. Puczyni się s taran ia  
w celu założenia szkół ele­
mentarnych, w k tórych  dzieci 
filip ińskie będą mogły pob ie ­
lać  początkowe nauki, a na 
stępnie względem wzniesienia 
także wyższych zakładów  n a ­
ukowy cL.

11. W e wszystkich oddzia­
łach  iządu  i in s ty tuc jach  p u ­
blicznych, p o z o s t a j ą  c ych 
w ścisłym zawsze związku 
z powszednim życiem ludu, 
niezwłocznie przeprow adzi się 
reformy, jak ich  w ym agać bę 
dziesprawiedliwość. Reformy 
te przeprowadzi się tak, 
aby  odpow iadały  w ym aga­
niom i życzeniom ludu.

T ak ie  jest usposobienie S ta ­
nów’ Zjednoczonych względem 
filipińskiego ludu , a p rezy­
dent polecił komisyi ogłosić 
to publicznie,

Komisarze, posłuszni na ka- 
zowi prezydenta, p ragną  p o ­
łączyć się z nim przez w y ­
rażenie swojej dobrej wrołi 
względem filipińskiego ludu 
i zaprosić głównych p rzed ­
stawicieli, v. celu osobistego 
zapoznania się i w ym iany za 
pa tryw ań.

Pod p rok lam acyą  podp isa ­
ni: J a c t b  Gould Schurma|a, 
komisarz Stanów Zjednoczo­
nych; George Dew7ey, kow  
tradm iia l m arynark i,  St. Zje 
dn; E lw ell S. Oiis, generał- 
major St. Z jedn .;  Ltenby, 
komisarz St, Z jedn.; Dean C. 
Wcmcester, komisarz Stanów 
Zjednoczonych.

Książki do nabożeństwa t różańce.
Najodpowiedniedniejsze prezenta dU

P R Z Y S T Ę P U JA jO teH  DO 
PIER W SZEJ K O M U N II ŚW

' b U  Ty

Mamy uo sprzedania v\ iiajyidekszej ilo- 
loi gatunków i eei. Na książkach 
do nabożeństwach clrukejc sit; imiona 
naoywoów be/ osobnej płacv.

W ieńce i -bukietyV
na muślinit biare róże i zielone liście.

S v v i o e n  “ ° Piunvszej komunii św.
z ozdobami i gładkie.

Bilety cu kw.minii św. bierzmowania.

Sta o ry tow t^lub  lr ografowane pc an- 
g.elsku, iiem ecivi! I jpłdsku.

Sprowadzający j wyrabiający

P R Z Y B O R Y  K O Ś C IE L N E , S T A T U Y , SZA TY . STA 
O Y F  D R O G I K F Z Y Ż D W E J ,  itd.

Sztandary Dractw, odznaki : regalia wy>-aoia się, na obs.alunek za 
krótki a: uwiadomieniem

M. H.WILTZIUS &  CO., 429 E, Waler ul,

— Jeżeli chcecie budować lub re ­
perować dom, pam iętajcie, że Her- 
renbruck ma na skiadzse najlepsze 
drz.wi, okna, okiennice, (m oldings) 
itd. po zadawalającej cenie. Nar. le j 
i Lincoln av.

WYNALAZCA

dwóch dźwigni, pracujących za 
darmo i silnie dla człowieka wiatrem, 
nawet z nad dachów zabudowań wsi 
i miast, albc naturalnym  biegiem 
rzeczek lub fal morskich, nie bu d u ­
jąc grobli, jako zubożały na różnych 
wynalazkach, prosi o jakie Inne za­
jęcie.

M A RCIN  PU SZK A R ,
3 Morris st., New Yorir City, N. Y.

— Jeżeli potrzebujecie r y n i e n  i ru r 
idzźo’e do H errenbiueka

Do czytelników,
Z u w a g i, 12 l i t e r a tu r a  n a s z a  je s t  

t a k  b o g a t e , że z niej k o rz y s ta ją  
n a w e t inne n a ro d o w o ś c i  i n a w e t 
m ep izy jae ie le  naozej o jczyzny , eo 
d a w n ie j z a k a z y w a li  nam  c z e rp a ­
n ia  z niej w ia d o m o śc i, k a z u ją  
dzisia j p rz e k ła d a ć  j ą  n a  sw ó j w ła- 
s n j’ ję z j’k  n a r o d o v ’y: z u w a g i 
n a d ’ o, iż n ie  k a ż d e m u  z n a n y  je s t  
cały  z a k re s  te jże  l i tc i  a t u i y  i .rc- 
ści p o jed y n czy ch  je j s k a rb ó w , p o ­
s ta n o w iliśm y  g ro m a d z ić  n a j ­
cenniejszy te n  m a te r y a ł  w  ty g o ­
dn ik  p rz e zn aczo n y  n a  ks: ggę o- 
k a z a łą  2 k o ń cem  ro k u , a  to ,  a b y  
u tw o rz y ć  ta n io  d o b o ro w ą  b ib lio ­
tekę d o m o w ą  d lp każde j po lsk ie j 
ro d z in y  w  p o p ra w n y m  dzisiej­
szymi języ k u  p o lsk im . Dc te g o  
je d n a k  celu, s ię g a jąceg o  n ie  ru  
dziś lu b  ju t r o ,  lecz w  p rzy sz łe  aż  
p o k o le n ia , n ie  w y s ta r c z ą  n asze  
d o b re  chęci bez p o p a rc i*  ich  p rzez 
w sz y s tk ic h  bez w y ją tk u  p o la ­
k ó w . T y c h  b o w ie rr  p o w ieśc i, 
z k ’ ó ry c h  k a ż d a  k o sz tu je  $ 2.0 0  
n ie  z d o ła m y  p o łączy ć  w  je d n ę  
k sięgę  za $ 1 ,0 0 , jeżeli się z n a jd ą  
ro d z in y  p o lsk ie , n ie  pojm ując*  
n a sz e g o  z a m ia ru . N a t a k ą  zaś 
k sięgę  p rzezn aczo n  j e s t  ty g o d m k  
“ Ź ró d ło ” : dl* te g o  u w a ż a m y  z a  
sw ó j o b o w ią z e k  o b ja śn ić  s z a n o ­
w n y c h  c z y te ln ik ó w  i o jców  ro ­
d z in  o je g o  zn aczen iu  i w * r to śc i, 
a b y  t a k o w y  n iezw łoczn ie  p re n u ­
m e ro w a li  i n ie  p o z b y w a li  się bez­
w ied n ie  z a  $ 1 .0 0  te j k sięg i, k tó ­
r a  będzie  zb io rem  k ilk u  k s ią g , 
k o sz c u ją c y fb  p o  ifilk a  d o la ró w . 
D o tą d  j e s t  “ Ź R O D Ł O ” w  rę k a c h
1 2 ,0 0 0  ro d z in  polSKich,

Za najtańszą eenę
z pośióć wszelkicu możebnyoh. 

D L N T L T T A  wyjm uje zęby bez 
bóli jaknaizręczna j : najetarar.- 
niej.

N O W E  ZĘB1’ m jlepszegc wyrobi 
Vi Świec.e. GwarancyH lut: zwrot 

pieniędzy.
Najlepsze ZfytsY

na kauczngu $8 
Cena na złocie $35 
W  złotej koronie Ste 
Zęby w podwó; - 

nej oprawie 
Za zaoowo.en.ie gwarantujem-”.

DR. YOUNG,
Dr. A 8A SEY ER A N C E, najlepiej 

wprawiający w poć w ójnej opra­
w i  zęby jest u mnie.

414-415-Alć Gmmania Buildmg,
Biuro otwarte w niedzielę od £ dc 12

Michał F. Błoński,
A dw ok at

i Notarjjfcusa Publiczny.

Praktylri-jfc we waZjstkioh sądtnh. 
Załatwia wszelcie sprawy sąaowe; 
ab same ściąga zaległe pensye d l i  

starych żołnierzy, postara się o pa­
tenty  wszelkiego rodzaju, gdyż ma 
duże doświadczenia w sąda ih wa- 
shingtońskich W yrąbie wszelkie 
dokum enty prawne itd. G cdriry 
ofisowe od 8 ra to  du 9 wlecz.

O fis: 456. uli en M itchell.
Telefon Souti. 53

•— Herrenbrucir ma najlepsze na­
czynia granitowe, b.aszane i miedzia­
ne. N ar. lszej : Lincoln av

“ CELER1’ NERYINEK  
__

N ajskuteczniejsze lekarstwo na 
wszelkie słabości nerwowe. Leczy | 
paraliż, dyspepsyą, nauralgią, reum a­
tyzm i wszelkie choroby żołądka, 
wątroby, nerek i czyści krew; do 
nabycia tylko w aptece

’ S. T .” MA R L E W S K 1EGO,
nar. Lincoln i 1-szej av.

Nowożeńcy' K,ułjUJCHL'lkt
• takie pierścion 

ki ślubne, które me zczernie -ą. Na ' 
cóz wam kupować 
liche pierścionki u 
innych jubilerów, 
jeżeli u mnie może­
cie dostać lepsze za 

tę sarnę cenę. W szystkie pierścionki 
aA i 18 kwaratowe są gwarantowane,

J r Z7S ulica 3ron,

Prawdziwe lekarstwo na grypę.
Jerzy  W . YVaiti ze South Gardiner, 

Me., mówi: “ Miałem nadzwyczajni7 
kaszel, zaziębienie : grypę : wzią­
łem nieoo i to nie licząc na to, tak 
tylko dla korzyść sprzedającego. 
Cham berlain’a iekars.w o na kaszel 
jesz jedyną rzeczą skuieoeną na 
wszystko. ’ Użyłem jednę fiaszkę za 
50c, a zaziębienie : grypa opuściła 
mię. Mogę powinszować fabrykan­
tom tak  skuteoznego lekarstwa. Na 
sprzedaż w aptece J . W S. Tom ­
kiewicza, 456 ul. Mitchell.

Ważno odkrycie dla w łaścicieli koni.
W sparty licznymi pochlebnym, 

świadectwami mam zaszczyt polecić 
milwauckim właśoieielom koni “S tę­
żanie kopyt” lekarstwo na twarde 
łupliwe kopyta, jakc też na pora 
nione korony kopytowe i rany od za- 
gwoźdzenia kopyt, zapewnia; ąc 
rychłe i stałe wyleczenie wspomnia­
nego złego.

Nasze lecznicze mydła ŻT-wiczno i 
olejne dla kom do leczenia okaleczeń, 
odgniatów oc. siodła, zadraśnień i t.d. 
jest powszechnie używane, szczegól­
nie u miejscowych właściciel b ro­
warów i jeateśmj pewni, że również 
nasz najnowszy wynalazek znajdzie 
takie same zastosowanie jakc ogólne 
lekarstwo na wyż wzmiankowane 
choroby.

Z wysoKim szacunkiem 
B SEN D EF.R A U F & CG.,

103—107 N orth  ave., Milwaukee

Zegarki, zegary, klejnoty, wyroby 
srebrne itd. zawsze w wielkim zapa­
sie po cenach jak  najniższych. Spe- 
cyalnością są pierścionki ślubne U- 
prasza się o łaskawe odwiedzenie na;

E. Bnelmaier & Sons,
A R C H IT E K C I

I  N A D Z O R C Y .

W ykonują plany nt. kościoły, szkoły 
i klasztory.

Biuru i pomieszkanie
Róg- 2-ej i ul. Snorinar, Milwaukee.

Fabrykanci mebli jioścleiryoh, oł­
tarzy, ambon, i t. d-

NAJLEPSZE WINA
na sltładzie u

J a k o b a  S e s t j
4 5 7 - 4 5 9  East Water.

Szczególnie nolec*. się n a ­
dzwyczaj dobre im portow ane 
winc po bardzc um iarkow a­
nej cenie pod nazwą

“Ha HNHELMER KNOPF”.


